Cena zł. 5 


ILUSTROWANY 


ROK ill | ŁÓDŹ, NIEDZIELA, 25 KWIETNIA 1948 ROKU |s: 113 1767) 


Strach na wróble 


Znów „Di 


Ostatnio jakoś na zachodzie przyci- 
chia lansowana z uporem koncepcja t. 
zw. „bloku zachodniego”. Koncepcja ta 
została zastąpiona naprzód przymierzem 
Anglii z Francją, ostatnio zaś umową o 
współpracy państw zachodnich, czyli 
planem podboju Europy zachodniej 
przez USA. 

Te jednak dotychczasowe formy nie 
wystarczają starym podżegaczom i roz- 
bijaczom Europy w rodzaju Churchilla i 
Bluma. Ten ostatni, będący jak wiadomo 
autorem pierwotnej koncepcji „bloku 
zachodniego” wystąpił obecnie z no- 
wym projektem wysuniętym na konfe- 
rencji 15 zachodnich partii „socjalistycz 
nych”, Jaka odbywa się w Paryżu. 

Bium proponuje mianowicie utworze- 
nle „federacji wolnych państw Europy“. 
Ta szumna | patetyczna nazwa rmiałaby 
osłaniać faktyczny cel | zadanie nowej 
organizacji. 

Jak donosi z Paryża korespondent 
radia londyńskiego, wśród delegacji pa 
nuja znaczna rozbieżność zdań | poglą- 
dów na ten „nowy” projekt. Korespon- 
dent nie omieszkał dodać, że nie ulega 
watpliwości, iż te różnice zdań zostaną 
usunięte, Jest oczywiste, że usuwaniem 
tych różnic zajmie się pewne „oplekuń- 
cze" mocarstwo... 


Donoszą z Rzymu, że nowo obrany 
senat i izba deputowanych zbiorą się po 
raz pierwszy w dniu 8 maja i po doko- 
naniu wyboru przewodniczących, odbę- 
dą wspólną sesję w dniu 10 maja. Na 
tym posiedzeniu wybrany zostanie no- 
wy prezydent Republiki Włoskiej. 


New York za Wallacem 


3-cia partia uzyskue dalszy milion głosów 
Z Nowego Jorku donoszą, że odbyło się tam zgromadzenie amerykań- 
sklaj partii robotniczej stanu New York. Zgromadzenie wybrało nowy zarząd 
i uchwaliło rezolucję o popieraniu kandydatury Wallace'a na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. Oznacza to oddanie za kandydaturą Wallace'a miliona 


głosów ze stanu New York. ` 


Nadto zgromadzenie uchwaliło szereg rezolucji, m. in. o zwalczaniu proje- 
ktu ustawy antykomunistycznej i o obronie przyjętego przez ONZ planu po- 
działu Palestyny na państwa żydowskie | arabskie. 


ok zachodni 


pod piękną i pateiyczną nazwą 


Wolne narody i niewolniczy, przekupni politycy 


nowych form dla ratowania swych pozy-ji montowania bloku antydemokratyczne 
cji, dla utrzymania tego, co nieubłaga- | go. Wysiłki te jednak osiągają skutek 
nie i nieuchronnie wymyka się im z rąk.| wręcz przeciwny. Ujawniają tylko roz 
Podejmowane są coraz to nowe pró-|kład i panikę, jaka szerzy się w obozie 
by zastraszenia żywiołów postępowych | reakcji. 


Wybór prezydenta Włoch 


mastąpi 189-g0 maja na wspólnym po- 
siedzeniu obu izb parlamentu 


Opłata pocztowa ulazczoma ryczałtem, 


W rzymskich kołach politycznych 
przypuszczają, że o śle dotychczasowy. 
tymczasowy prezydent Republiki de 
Nicola nie wysunie swej kandydatury. 
to partie polityczne zgłoszą kandydatu- 
rę b. premiera Bonon: lub obecnego mi- 
nistra spraw zagranicznych Sforzy. 


Amhkasado:;owie 


(tw.) Przypuśćmy na chwilę, że am- 
basador Jugosławii w Stanach Zjedno 
czonych udał się na wiec przedwyboł 
czy i agitował za kandydaturą Walla- 
ce'a na prezydenta. 

Przypuśćmy, że ambasador Czechno- 
słowacji w Waszyngtonie wdał się na 
inspekcję do zakładów Forda I po ins- 
pekcji zarządził zamknięcie części za- 
kładów, dlatego, że mogą one stano- 
wić konkurencję dla zakładów Skody. 

Przypuśćmy, że poseł bułgarski zwo- 
łał w Waszyngtonie konferencję pra- 
sową, na której oznajmił zebranym 
dziennikafzom, że Bułgaria protestuje 
przeciw uchwaleniu przez Kongres u- 
stawy w sprawie zmniejszenia zysków 
wszelkich monopoli. 

Jaka byłaby reakcja opinii amery- 
kańskiej? Jakie byłoby stanowisko 
rządu USA wobec tak jawnych prób 
mieszania się w wewnętrzne sprawy 
Słanów Zjednoczonych? 

Ale to nie ambasador w -Waszyng- 
tonie udał się na wiec przedwybor= 
czy i agitował za kandydaturą Walla- 
ce'a. To ambasador amerykański we 
Włoszech Dunn stale agitował na wie- 
cach przedwyborczych za kandydatu- 
rą de Gasperi'ego, grożąc wstrzyma- 
n 'm „pomocy” amerykańskiej, o ile 
wynik wyborów we Włoszech nie bę- 
dzie po myśli Departamentu Stanu. 

To nie ambasadór Czechosłowacji 
w Stanach Zjednoczonych nakazał o- 
graniczyć produkcję samochodów. — 
Uczynił to ambasador USA w Paryżu 
Caffery, który po inspekcji zakładów 
w północnej Francji kazał ograniczyć 
ich produkcję, gdyż mogłaby konkuro- 
wać z importowanymi do Frąncji towa 
rami amerykańskimi. 

To nie poseł bułgarski zaprotesto- 
wał przeciw ustawie Kongresu amery- 
kańskiego, — do ambasador amery- 
kański w Londynie, Douglas, oświad- 
czył dziennikarzom angielskim, że Sta 
ny Zjednoczone uzależniają wszelką 
pomoc dla Wielkiej Brytanii od zanie- 
chania przez rząd labourzystowski wy» 
konania decyzji w sprawie upaństwo- 
wienia przemysłu stalowego. 

Ale te wszystkie wystąpienia amery 
kańskich polityków nie są oczywiście 
uważane za ingerencję w wewnętrzne 
sprawy Włoch, Francji lub Wielkiej’ 
Brytanii, Jak oświadczył niedawno mi- 
nister Marshall — „są to dowody tra- 
dycyjnej polityki amerykańskiej słu- 
żenia interesom demokracji". 


j 


Wszystko to jest znamienne: siły mię- 
dzynarodowej reakcji szukają coraz to | 
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Stracił cierpliwość? 
Jak donoszą z Kolumbii, sekretarz 

stanu Marshall wyjechał z Bogoty do 


Waszyngtonu, oświadczając przed opusz 
czeniem stelicy Kolumbii, że i tak zbyt 
długo uczestniczył w obradach konfe- 
rencji panamerykańskiej i pozostawał 
jedynie ze względu na krytyczną sytu- 
acię. - 

Marshall stwierdził ogólnikowo, że 
konferencja zakończyła ważniejsze pra- 


Końska pomoc 


“° Wychodząca w Gratzu gazeta „War- 
heit“ dowodzi, że pomoc amerykańska 
dls Austrii nie jest obliczona na odbu- 
dowę gospodarki austriackiej. Amary- 
kanie zaopatrują Austrię w konserwy 
„końskie i mleko w proszku — artykuły, 
bez których mogłaby się doskonale o- 
bejść. Nie jest przewidziana natomiast 
dostawa maszyn, niezbędnych do od- 
budowy przemysłu austriackiego i gos- 
podarki. 


Przeciw fałszerstwom 


temonsiruje lurność włoska 
Jak donosi agencja „France Presse", 
w San Sereno we Włoszech odbyła się 
wielką demonstracja ludności przeciw- 
ko wynikom wyborów powszechnych. 
które dały większość partii rządowej. 


Francja w dniu l-go Maja 
odpowie na zakusy imoperialistyczne U. $. A. 


CGT opublikowała odezwę do wszy- 
stkich pracowników francuskich, w któ- 
rej wzywa do uczczenia dnia 1 maja 
przez wielką manifestację jedności kła- 
sy robotniczej. W dniu tym francuski 
świat pracv winien okazać jednolitą po 
stawę w walce o pokój przeciwko pod- 
żegqaczom wojennym. ° 

W myśl odezwy CGT,f4w dniu tym pra- 
cownicy i robotnicy frfncuscy mają po- 


twierdzić swą wolę obrony I rozszerze- 
nia zdobyczy społecznych 1 wolności 
demokratycznych, uzyskania zniżki cen 
drogą zmniejszenia zysków kapitalistycz 
nych, zagwarantowania zdolności nabyw 
czej płac przez ich rewizję. Dzień ten 
wreszcie ma zadokun.entować wolę o- 
brony narodowej niepodległości przed 
imperialistycznym planem Marshalla. 
FR £ 


ii Targi Poznańskie 


W dniu wczorajszym odbyła się uro- 
czystość otwarcia Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Na uroczystość 
tę przybylą przedstawiciele rządu z mi- 
nistrem Hilarym Mincem na czele. Frze 
mówienie powitalne wyglosił prezydent 
miasta Poznania, który powiedzzał m. in. 

Targi mają odegrać rolę pośrednika 
w wyrnianie gospodarczei krajowej : 
międzynarodowej, m-jqą one wskazy- 
wać krajowemu zapotrzebowania miej- 


Policja przy pomocy granatów łzawią' sca krajowej produkcji. Mają one irfor- 


cych rozproszyła demonstrantów, ~ 


mować rynki zagraniczne o naszym po- 


tencjale produkcyjnym, a nasz krajo- 
wy rynek o produkcji zagranicznej. 

Targ; stają się widomym znakiem po- 
kojowej zorganizowanej pracy narodo- 
wej, będącej fundamentem niepodległo- 
ści, powszechnego dobrobytu : rozwoju 
narodowego. 

Prezydent Poznania kończy wyraza- 
mi podziękowania dla wystawców i 
słowami: „Rozwój Targów jest wido- 
mym wyrazem potężnego żywi:ołowego 
tempa odbudowy naszego krain“ 


We francuskich kołach gospodar- 
czych duże zaniepokojenie wywołało 
sprawozdanie specjalnej komisji Izby 
Reprezentantów USA w sprawie pomo- 
€y.zza granicy. Sprawozdanie to pod- 
kreśla, że państwa, korzystające z pla- 
nu Marshalla, winny otworzyć swe kolo- 
nialne terytoria prywatnym przedsiębior 
com amerykańskim na prawach równoś- 
ci z firmami krajowymi. 

W razie wprowadzenia w życie tej 
uchwały, terytoria unii francuskiej były 
by w pierwszym rzędzie zagrożone ma- 
sową penetracją prywatnych kapitałów 
z USA, 


-_ Znów komisja 
a w Palestyne lee sę krew 

Komisja trzech państw (Belgii, Fran- 
cji i USA), powołana do wprowadzenia 
w życie warunków zawieszenia broni 
między Żydami i Arabami, rozpoczęła 
już swą działalność. Pierwsze sprawoz- 
danie ze swych. czynności komisja ma 


złożyć Radzie Bezpieczeństwa już we 
wtorek. ~ = A 


t 
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Przemysł i rolnictwo w ZSRR n 


EXPRESS ILUSTR 


pod znakiem przedmajowego wyścigu pracy 


Zniesienie systemu karfkowego w Zw. 
Radzieckim i zlikwidowanie tym samym 
dwóch cen na rynku, oraz wypuszczenie 
nowego, pelnowartościowego rublą 
przyczyniło się do znacznej poprawy bytu 
rzesz pracujących . 5 


Ogólny wzrost produkcji i rozwój gospo 


wykonały plan pierwszego kwartału, W 
porównaniu z odpowicdnim okresem w ro- 


ju ubiegłym produkcja surówki wzrosła o 


34 proc., stali o 37 proc., produkcja walców 
zaś o 40 proc. 

W Metalurgicznych Zakładach Przemy- 
słowych im. Stalina w Moskwie wykona- 


darki narodowej sprawiają, że stopa ży-,no turbinę dla nowej hydro-elektrostacji, 


ciowa obywatela radzieckiego jest coraz 
wyższa. Podnosi się zdolność nabywcza 
pieniądza, czego dowodem zarządzenie Ra 


dy Ministrów z 10 b. m, obniżające sze- przeznaczoną dla naddnieprzańskiej 


reg cen detalicznych przeciętnie o 20 
procent. 
Osiągnięcia te stały się bodźcem do 


wzmożonych wysiłków i gdy w końcu 
marca stmowano przybliżone obliczenia 
przemysiu za I kwartał tego roku — ro- 
botnicy Moskwy, Leningradu, Stalingra- 
du, Uralu — wysuneli projekt uczczenia 
święta l-go Maja zwiększonymi ostągnię- 
ciami produkcji. 

Wieś poszła za przykładem przemysłu 
i obecnie rolnictwo i przemysł ZSRR żyją 
pod znakiem przedmajowego wyścigu pra» 
cy. Wiele przedsiębiorstw i fabryk po- 
stanowiło wypełnić 5-miesięczny plan w 
4 miesiące, tj. do dnia 1-go Maja. 

W szeregu wielkich fabryk leningradz- 
kich rozpoczęło się współzawodnictwo pra 
cv w poszczególnych zawodach, wśród wal 
cowników, tokarzy, kowali i in. 

Walcownicy Kirowskiej fabryki w cią- 
gu pięciu pierwszych dni kwietnia wyko- 
nali 25 proc. swego miesięcznego planu. 

Młodzi robotnicy jednej z wielkich fa- 
bryk postanowili wykonać przed termi- 
nem gigantyczny ekskawator dla przemy- 
słu węglowego. Skomplikowana ta ma- 
szyna posuwa się na dwóch metalowych 
nartach, waży około 180 ton i może wy- 
dobyć w godzinę do 350 ton węgla. 

Zakłady przemysłowe Ministerstwa 
Czarnej Metalurgii ZSRR przedterminowo 
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CELEK TOREM 
Q ŚWIECIE 


Codzienna howelka „Expressu“ 


„która będzie w najbliższym czasie urucha- 
„miona na Dnieprze. Turbina ta o mocy 102 


tys. koni parowych jest z kolei czwartą 
ele- 
ktrostacji. Dzięki udoskonalonej technice 
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Scena i ekran 


„SEANS“ 


Farsa w 3-ch aktach N. Cowarda 


Anglicy są podabno narodem bardziej irzeż- 
wym ł pozyływnyin, niż my. Niemniej tak się 
dziwnie składa, że nie u nas, ale właśnie w 
Angli, w każdym starym, bardziej szanują: 
cym się domt, pokulują różne „Białe Damy" 
F „Rycerze - Widma", strasząc z większym 
łub mniejszym powodzeniem spragnionych snu 
lokatorów. 

l dlatego też „nieprawdopodobna farsa" 
Cowarda „SEANS" bardziej jest aktualna nad 
brzegami Tamizy, aczkolwiek — jek o tym 
świadczy oztatnia premiera w Teatrze Kame- 
ralnym — również i u nas znalazła wśród pu- 
bliczności juk najżywsze przyjęcie. 

„SEANS' lo kapitalna, uscenizowana saty- 
ro, której ostrze godzi w spirytyzm i spiryty- 
stów. $ 

Komizm sztuki jest wynikiem nagromadze- 
nia nieprawdopodobnie ubsurdalnych zało- 
żeń, które autor rozwija polem całkiem reali 
stycznie. Prócz satyrycznych momentów wy- 

jja się w niej przede wszystkim humor rzad- 
kiego gatunku: makabryczny. Ale makabrycz- 
ny w komediowym stylu. 

„SEANS" jest napisany bardzo, zręczęie 1 
przez cały czas trzyma w niesłabnącym na- 


Ze wspomnień reporiera 


Wiele rzeczy zmieniło się w Świecie 
od czasu kiedy rozpoczynałem swoją 
dziennikarska pracę, z wyjątkiem jed- 
nego: że dziennikarz potrzebuje stale 
pieniędzy! r 

I mnie również były one wtedy bar- 
dzo potrzebne, na próżno zaś starałem 
się sprzedać pewnemu tygodnikowi cykl 
motch ostatnich sonetów pod tytułem 
„Zima“, Redaktor tłumaczył mi, że 
wiersze o zimie drukować może najpóź 
niej w marcu, ale nigdy w czerwcu. 

Nie tracąc nadziei udałem się do re- 
dakcji popołudniowego pisma codzten- 
nego i złożyłem tam swój poemat liry- 
czno - dramatyczny pod tyt. ..Lemidas" 
oraz rozprawę o starochińskim teatrze. 

Ponieważ popołudniówka była pis- 
mem typowo sensacyjnym. jakich zre- 
sztą przed wojną mieliśmy w Polsce spo 
ro, redaktor spojrzał z pogardą na mo- 
je wiersze, a z jeszcze większym wsirę- 
tem na naukowy traktat, poczem za- 
wyrokował: ) 

— Nie jesteśmy pismem naukowo- 
literackim! Rób pan reporterkę, to się 
zawsze przyda į chętnie będziemy dru- 
kować takie rzeczy. 

Jako nowiejusz w dziennikarskim za- 
wodzie nie wiedziałem dokładnie, co 
znaczy obce słowa „reporterka“. Redak 
tor ogladajac fotografię siekiery, któ: 
ra onegdaj zamordowano na przedmie- 
ściu pewną starszą dame, objaśnił mnie, 
że chodzi o aktualne wiadomości z mia- 
sta- 


Alę skąd je wziąć? — Redaktor wy* 
tłumaczył mi znowu, że właśnie to jest 
zadaniem nie redaktora, ale reportera! 

— Niech pan pilnie poszuka, a znaj- 
dzie pan coś aktualnego! Niech pan 
idzie na ulicę, niech sie pan każe zam- 
kńać w więzieniu, niech pan skoczy do 


rzeki, jeśli zajdzie potrzeba. a przynie-. 


sie nam jakąś nowość — redaktor uśćis 
nał mi na pożegnanie dłoń, 

Wyszedłem na ulicę. Zacząłem szu“ 
kać sensacji. 

Była jakaś katastrofa — zderzenie 
tramwaju z dorożką, ale ani jedna szyba 
nie wypadła z tramwaju, a po wypadku 
dorożkarz podał rękę motorowemu t 
obydwaj pojechali w swoją stronę. Ja- 
kiś pitak, z którym chciałem przepro- 
wadzić wywiad, kopnął mnie w brzuch. 

Za wozem strażackim  pędziłem pół 
godziny — ale nic z tego nie wyszło — 
nie bvło bowiem wcale pożaru, wóz zaś 
jechał do warsztatu do naprawy. 

Do godziny jedenastej wieczorem błą 
kałem stę po wszystkich ulicach miasta 
na próżno szukając sensacji. 

Wieczorem zmęczony i głodny opar- 
lem sie o mur i odpoczywałem. 

Nagle zauważyłem tuż obok siebie 
jakiegoś mężczyznę w skórzanej kur- 
tce: w czapce sportowej na głowie, 

— Może wstąpimy do restauracyjki? 
— zagadnał mnie nieznajomy. 

Spojrzałem na niego podejrzliwie. 

— To bedzie materiał do gazety! — 
pomyślałem — 3a pewno jakiś ciemny 
typ! . 


„Swiat Młodych“ 


ilustrowany tygodnik dia wszystkich przynosi, w pięknej szacie 
graficznej, utwory najlepszych pisarzy po'skich 


wykonanie ostatniej turbiny trwało o trzy 
miesiące krócej, niż wykonanie turbin po- 
przednich. > 

Do przedmajowego wyścigu stanęli też 
na wsiach rolnicy, starając sie o jak najle- 
pszy urodzaj i rozwój gospodarki rolnej. 
Pomaga im w tym Systematycznie pań- 
stwo. Np. stacje traktorów i maszyn rol- 
niczych w samym tylko kraju Ałtajskim, 
otrzymały w okresie zasiewów 400 trak- 
torów z Ałtajskiej Fabryki Traktorów, 
oraz wielką ilość siewników, pługów i in- 
nych nerzędzi rolniczych, 


pięciu widza, który śledzi jego akcję zasko- 
czony, oszołomiony „ale przede wszystkim roz 
bawiony. 

Do pełnego sukcesu „SEANSU” w Teatrze 
Kameralnym przyczyniła się doskonała gra 
całego zespołu. 

Danuta Szaflarska zachwycała widzów, jako 
pełne „makabrycznego wdzięku” zmaterializo- 
wane widmo Elwiry, a sekundowała jej dziel- 
nie Hanna Bielicka, jako jej zacięta rywałka 
Ruth. . 

Pomiędzy tymi dwoma domami - widmami 
błąkał się Ludwik Tałarski, jako nieszczęśli- 
wy bigamista z trzeciego wymiaru, Korol. Ta- 
tarskl grał swoją rolę w sposób czysta kome- 
diowy: z humorem, ale z należytym umiarem. 

Najbardziej tarsową postacią sztuki, a tym 
samym najbardziej niebezpieczną, bo prowo- 
kującą do szarży, była spirytystka Madame 
Arcatl. Pod każdym względem odtworzyła ja 
znakomicie Helena Buczyńska. 

Reżyser dyr. Michał Mélina, wniknąawszy w 
zasadnicze Intencje autora, nadał widowisku 
należyte tempo i właśriwy dla niego koloryt, 

M.J. 
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Nieznajomy nie spuszczał że mni 
oka. š 

— Możemy wstąpić — odrzekłem nie- 
dbale. ś 

„Usiedliśmy przy stoliku, zamawiając 
dwa kufle piwa. 

Przez kilka chwil siedzieliśmy w mil 
czeniu. Nieznajomy patrzył na mnie z 
pode łba i czekał prawdopodobnie na 
okazje. by zwierzyć sie przede mną ze 
strasznej tajemnicy. która w mojej pięk 
nej przeróbce ukaże się jutro w piśmie 
i wywoła na mieście prawdziwą seh- 
sacje. x 

Ale na razie milczał uporczywie. 

— Trzeba mu pomóc! — pomyślałem 
<« na poczekaniu wykombinowałem ja- 
kaś historie. 

— Pan mi. się podoba — zacząłem. 
— Mam dą pana zaufanie. Pozwoli 
pan. że opowiem panu straszna historię, 
mrożacą kre w żyłach. 

Nieznajomy uśmiechnął się. 

— Ach!... dał się nabrać!... Zaraz za- 


cznie opowiadać — myślę sobie. A on 
milczy. į tylko wytęża słuch... 

— Słucham pana, słucham — rzekł 
uprzejmie. 

Zaczałem mu wiec opowiadać. że 


przed dwoma dniami popełniłem samo- 
bójstwo, że zdołano mnie jednak ura- 
tować. 

— Z jakich powodów targnął się pan 
na swoje życie? — indagował mnie nie- 


znajomy. 
— Brak środków do życia — kłama- 
łem dalej. — Nie mogten otrzymać po- 


sądy Dwa dn: przeleżałem w szpitalu. 
Opiekowali się mną jak własnym dzie- 
ckiem. Teraz jestem znów bez posady, 
bez środków do życia! 


„KOMAR“ Poradnia Przedślubna mieści sią 
przy ul. Piotrkowskiej 113. 
* 


STASZEK Z ŁODZI: Prawdopodobnie będzie 
Pan mógł zdawać maturę iako ekstern. Proszę 
się jednak poiniormować dokładnie w Kura- 
torium, ul. Jaracza 11, Wydział Szkół Śre- 
dnich Ogólnokształcących. 

„ 


ZDZISŁAW B. Z ŁODZI: Stany depresji 
jakim Pan podlega, które uniemożliwiają Pa- 
niu prace, mogą być wywołane przyczynami ns 
tury psychicznej, lub silnym wyczerpaniem 
fizycznym, nurtującą Pana organizm chorobą, 
a której nie zdaje Pan sobie sprawy. Jaże'l 
lekarz — specjalista nie znalazł nie poważ- 
nego na tle nerwowym, powinien Pan pójść 
jeszcze do internisty, prześwietlić płuca į ser- 
cz — zbadać swój $tan zdrowia. Niezależna 
jednak od tego, wydaje nam sie. że Pan tro- 
chę zanadto jest dla siebie pobłaźliwy, Trzeba 
się samemu wziąć w karby drogi Panie. Wszys 
cy prawie Polacy przeżyli w czasie wojny rze- 
czy straszne, a przecież nie załamują się, cie- 
szą się odzyskaną wolnością, pracują z entuz 
jazmem i energią dla kraju i całego społe- 
czeństwa. Pan nie Ssiracił nikogo z najbliż- 
szych, jest Pan młody, zdotny. Trzy lata któ 
re minęły pozwoliły już na to, aby otrząsnąć 
się z okupacyjnych pozostałości, aby odnaleźć 
swoje miejsce w życiu i w pracy dla kraju. 
Niechże Pan wyobrazi sobie co by się stało 
z naszą ojczyzna, gdybyśmy wszyscy tak jak 
Pan, „folgowalt* swoim chwilowym nastro- 
jom i nie umieli przezwyciężyć nieokreślone- 
go złego humoru czy nastroju. Dla Pana jest 
to zbyt łatwe dlatego, że ma Pan kochających 
rodziców, którzy miro Pana dwudziestu kil- 
ku lat dają Panu utrzymanie | mieszkanie, gdy 
Pan leży bezczynnie į poddaje się fali leni- 
stwa i bierności. Proszę nie wmawiać sobie, 
że Pan jest jakimś wyjątkowo doświadczo= 
nym przeż los człowiekiem, bo przecież wca= 
le tak nie jest. Cierpi Pan na zdecydówany 
brak woli i dlatego tak trudno Panu opanować 
owo chaorobliwe przewrażliwienie. Niech Pan 
zajmie się nieco sportem, niech Pan popracu- 
je fizycznie, na powietrzu, na słońcu i wie- 
trze, na pewno odnajdzie Pan radość życia I 
energię. ; 

* = * 

DANKA Z KUTNA: Uwagi Pani są zubeł- 
nie słusznie, postaramy Się spełnić Pani życze 
nie. W sprawie zawarcia ślubu kościelnego 
prośżę poinformować cię w kancelarii narz 
fialnej. 

KOMUNIKAT. 


Zw. Zaw, Prac. Fryzjerskich w Łodzi 
zawiadamia, że w dniu 26 kwietnia bir. 
o godz. 19-tej wiecz. w sali Z, W. M. 
przy ul. Plac Zwycięstwa 13 odbędzie 
się ogólne zebranie informacyjne. 

Obecność wszystkich pracowników 
obowiazkowa. 


Zrobiłem dramatyczny gest i dokóń- 

czyłem posępnie: 
T Bede mtistał znowu popełnić samo 
bójstwo, ale tym razem — ostatecznie! 

Nieznajomy słuchał uważnie mych 
wywodów i zadawał mi najróżnorod- 
niejsze pytania. Opowiedziałem mu ca- 
łą moją przeszłość. A on słuchał, słuchał 
— i nie o sobie nie mówił. 

— Fatalna historia! — Nie moge roz 
ruszać jego języka! — pomyślałem, 
głośno zaś powżedziałem: 

— Zwierzyłem $ę przed panem tak 
szczerze, ponieważ wydaje mi się, że i 
pan również miałby ms coś do opowie- 
dzenia o sobie, że i pan również nię na- 
leży do szczęśliwych! 

Nieznajomy zrobił zdziwioną minę, 
wstał od stolika i potrząsnął głową. 

— Nie! Jestem szczęśliwy. bardzo na- 
wet szczęśliwy w tej chwili! Jednakże 
jest już późno! Do widzenia! 

I odszedł. 

Zapłaciłem za niego piwo i — zawie- 
dziony — wróciłem do domu bez sen- 
sach... 

Nazajutrz na pierwszej stronicy pis- 
ma, w którym chciałem pracować, prze- 
czytałem artykuł o następującym ty= 
tule: 

„STRASZNA SPOWIEDŹ NIEDO- 
SZŁEGO SAMOBÓJCY". 

Bezrobotny inteligent chce sobie po- 
wtórnie odebrać 

życie — tym razem już ostatecznie! 

Nasz współpracownik przeprowadza z 
ż nim 

wywiad z podejrzanej restauracji!" 

Zdawało m; się, że sbadne ż krzesła... 

I w dodatku za tego hultaja zapłaci- 
łem piwa! GG że 


5N 
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MAGIG: — Podnieś się pan w górę!... 
Podnieś się pan w górę... 

WACEK: — To mi się podoba! 

WICEK: — I my sprobujemy! 


Go cetrzymamy 
na kartki odzieżowe? 


Już dokładnie ustalono, co każdy po- 
siądacz kartki odzieżąwej otrzyma na 
najbliższy przydział. 

Wszyscy pracownicy, którzy praco- 
wali bez przerwy od stycznia do kwiet- 
nia rb. dostaną po 2 metry materiału na 
prześcieradła podwójnej szerokości, 
oraz po 3 i pół metra białego płótna po- 
ścielowego, szerokości 80 cm. 

Rozdzielnictwo rozpocznie się w poło- 
wie maja. Obecnie odbywa się zbioro- 
wa rejestracja kart odzieżowych, przy 
czym w odróżnieniu od poprzednich in- 
dywidualnych rejestracji — obowiązek 
ten spoczywa obecnie na zakładach pra- 
cy. 

Rejestracja trwa do 30 bm. włącznie. 
Administracje zakładów pracy winny 
się pospieszyć, gdyż niewypełnienie for 
malności może narazić pracowników na 
utratę przydziału. _ (k) 


Siużac2-7lodzieika 
skradla pół miliona złotrch 


Niejednokrotnie ostrzegalsśmy przed 
złodziejkami, które zgłaszają się do pra 
cy w charakterze służących, aby w 
sprzyjającym momencie ograbić swych 
pracodawców. 

Mimo jednak tych ostrzeżeń, wiele 
osób zbyt pochopnie angażuje pomocni- 
ce domowe, nie interesując się nawet, 
gdzie przedtem pracowały i jakie mają 
dokumenty. 

Lekkomyślność tę drogo przypłacił 
ob. Wajsblat, zamieszkały przy ul. Po- 
łudniowej 32. Przyjęta ostatnio do pra- 
cy Emilia Grota pod nieobecność do- 
mowników skradła pół miliona złotych. 
oraz biżuterię i zbiegła w niewiadomym 
kierunku. (üi) 


Rejestracja kart 
"na meso od noniedziałkau 


Od poniedziałku do piątku włącznie 
odbywać sie będzie rejestracja kart ma- 
jowych na świeże mięso. 

Rejestrować należy (III kupon kart 
kat. I MI, IR, IRD 3, IRD 7, IRD 12. 
oraz kategorii „C“. Nie podlegają reje 
stracj: karty RCA, których posiadacze 
aprowidowani są za pośrednictwem za* 
kladów pracy. (s) 


(Obóz pracy 


za nadużycia skórzane 


Władysław  Kryształowicz (Marsz. 
Stalina 31), oraz Stanisław Reczko 
(Strz. Kan. 33) zajmowali się tym, czym 
zajmować się nie powinni: skupywali 
nielegałnie skóry ; rozprowadzali je na 
wolnym rynku, narażając w ten sposób 
skarb Państwa na poważne straty. 

Pierwszego z nich Komisja Specjalna 
w Łodzi skierowała do obozu pracy przy 
rmusowej na okres 3 miesięcy, drugiego 
— na jeden miesiąc. 

Poza tym do Milencina wysłano na 2 
miesiące Tadeusza Fakulskiego, zamiesz 
kałego przy ul. Zachodniej 52, który sy- 
stematycznie kradł przędze z Państwo- 
wych Zakładów Przemysłu Wełnianego 
ur. 56, ü) 
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BUDKARZ: — Jakto zapłacone? Kie- 
dyś pan płacił, do grzycha?... 

WACEK: — Zaraz zapłacę! 
próba hipnotyzmu!... 


To była 


NOZE 


WA 


WICEK: — Może się nam lepiej uda 
ze zwierzakami? Uśpię tę kozę! Kozo, 
patrz na mnie!... 

WACEK: — No i co z tego? 


Raz tusto, drugi raz ZDUSYĆO..o 


La 


EXPRESS ILUSTR meem Str 3 
CKA 


f- 


"e 
| 
ŻORY 


— 


x M 

ASA m 
i) t 

ALINA 


WICEK: — O pieska kozłowata! To 
byk hiszpański a nie koza!... 

WACEK: — Ale co ja... jak pragnę 
czkawki... co ja jestem winien? 
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otrzymują jednorazowo kartkowicze. — Należy usprawnić 
rozdzielnictwo, aby nie narażać pracowników na straty! 


W Łodzi odbywa się obecnie rozdziel ne listy czytelników, którzy wyrażają dni? A przecież teraz jest ciepło i mię" 


nietwo mięsa kartkowego. 
dawane jest zarówno w sklepach rzez- 
niekich, włączonych do miejskiej sieci 
rozdzielczej, jak i w zakładach pracy. 
zaopatrywanych przez Rejonową Cen- 
tralę Aprowizacy jną. 

Cena mięsa jest bardzo niska, kilo- 
gram wieprzowiny kosztuje zaledwie 6 
złotych. Zdawałoby się więc, że ludność 
powinna być bardzo zadowolona z tego 
udogodnienia, jednakże w praktyce oka 
zuje się inaczej. 

Najlepszym dowodem mogą być licz- 


Chłopczyk uto 


nął w hase 


Mięso wy* |najrozmaitsze żale i zastrzeżenia. 


Przyznać należy, 'że nie są one po- 
zbawione słuszności. 

Oto co pisze jeden z czytelników: 

— „Mam rodzinę, składającą się z. 
4-ch osób. Żona, ja i dwie córki — wszy | 
sey pracujemy w fabryce. 17-go bm. 
otrzymałem w fabryce 2.70 kg. mięsa. 
ną drugi dzień żona i córki przyniosły 
do domu 8.10 kg. Razem więc otrzy- 
maliśmy od razu prawie 11 kilogramów 
mięsa. Czy cztery osoby mogą zjeść 
tak wielką ilość mięsa w ciągu Kilku 
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Wstrzasający wypadek nè ul. Orlej 


Wstrząsający wypadek 
wczoraj na ulicy Orlej. 
W domu pod numerem 15 mieszka 
rodzina Tomaszewskich. Po południu, 
5-letni Marek Tomaszewski wyszedł z 
domu, oświadczył rodzicom, że po- 
bawi się trochę na podwórzu i zaraz 
wróci do domu. - 
Po pewnym czasie ojciec chłopca, za- 
niepokojony długą jego nieobecnością. 
wysze”ł przed dom, wie synka nie spot 
kał. Nie było go też u sąsiadów. Wszczę 
to peszutiwaróa na całej ulicy, jednak- 
że nie dały one żadnege rezultatu. 
Wówczas zrodziło się przypuszczenie. 
że dziecko, bawiąc się wpadło do znajdu 
jącego się obok basenu na terenie po- 


zdarzył sę 


sesji fabrycznej Przemysłu Elektrotech- 
nicznego. 

O północy zaalarmowano Straż Ognio 
wą, która przy świetle reflektorów po- 
częła przeszukiwać dno basenu. Praca 
strażaków była bardzo utrudniona, 
gdyż basen pełen jest rozmaitych od- 
padków, sztab żelaza, rur itd., toteż bo- 
saki Taz po raz napotykały na coraz to 
inne przeszkody. 

Gdy kilkugodzinne poszukiwania nie 
dały rezultatu, zdecydowano się wypom 
pować wodę. O godz. wpół do czwar- 
tej nad ranem odsłoniło się dno basenu. 
i rodzice ujrzeli ciało swego dziecka. 

Rozpacz ich nie ma granie. Dzisiaj 
miel: wyprawić swemu synkowi imie 
niny... (s) 


Nie bedzie wózków z lodami 


UF'czna sprzedzź” lodów zzbroniona przez władze 


W wyniku przeprowadzonych kon- 
troli stwierdzono, że lody sprzedawane z 
wózków na ulicach miasta produkowane 
są w warunkach, urągających najpry- 
mitywniejszym wymogom sanitarnym. 

Również sprzedaż tego artykułu, cie- 
szącego się wielkim popytem w okresie 
letnich miesięcy, odbywa się w warun- 
kach wyjątkowo niebygienicznych. 

Skołniło to władze miejskie do przed 
sięwzięcia odpowiednich kroków zapo- 

iegawczych i w tym celu wydano za” 
rządzenie, zabrania ' ące w ogóle sprzeda 
ży lodów na ulicach. 


Mogą być sprzedawane tylko lody w 
opakowaniu, chronione przed kurzem w 
szczelnie zamkniętych skrzynkach, 

Dozory sanitarne otrzymały już pole- 
cenie w sprawie likwidowania wózków 
z lodami i w dniach najbliższych na 
miasto wyruszą specjalne komisje, w 
skład których wejdą również funkcjo- 
nariusze M.O. 

Zarządzenie to nie dotyczy kiosków. 
ani budek pod dachem, w których lody 
są zabezpieczone przed pyłem ulicz- 
nym. (s-ki) 


„Trybuna Wolności“ | 


najbardziej popularny tygodnik społeczno-polityczny 


przynosi aktualne reportaże z kraju i zagranicy 


Nakład 350.000 egzemplarzy 


4048k 


sa nie można długo trzymać, zwłasz= 
cza gdy się nie posiada ani lodówki, ani 
nawet piwnicy. Rezultat był taki, że 
połowę przydziału musieliśmy wyrzu= 
cić, bo mięso zaczęło się już psuć! 

Czytelnik zapytuje nas, czy mie na= 
leżałoby wobec tego w okresie lata ską 
sować przydziałów rąbanki i 
w zamian wydawać ekwiwalenty pie- 

| niężne 
tak, jak tczyniono to z cukrem i kaszą, 
które przecież mie psują się podczas 
upalnych dni. 

Oczywista decyzję w tej sprawie mu- 
szą powziąć czynniki centralne, które 
— jak słychać — zastanawiają się po- 
ważnie nad tym problemem. 

Jednakże do czasu rozstrzygnięcia tej 
sprawy przy dobrej woli możnaby za- 
pobiec podobnym wypadkom. Jak nas 
bowiem informuje Rejonowa Centrala 
Aprowizacyjna każdy zakład pracy mo* 
że odbierać mięso ratami i tak samo 
może je ratami rozdzielać. Niektórzy 
jednak aprowizatorzy zakładów pracy, 
chcąc zaoszczędzić sobie pracy, urzą* 
dzają się w ten sposób, że odbierają ca- 
ły przydział i od razu wydają całą ilość 
mięsa pracownikom. 

Sprawa jest poważna, nie można bo- 

wiem narażać pracowników na straty, 
nie można pozbawiać ich prawa korzy- 
stania z przydziałów, które przecież są 
wyrównaniem pensji ł za które władze 
aprowizacyjne płacą według cen wolno- 
rynkowych! 
: Jesteśmy przekonani, że sprawa ta 
jak najszybciej będzie uregulowana ku 
zadowoleniu pracowników, którzy nie 
będą już mieli powodu uskarżać się na 
niedociągnięcia w rozdzielniewe artyku 
łów żywnościowych. (s-ki) 


Nieuważny przechodz'eń 
snowodował poważny wyzadzk 
Poważny wypadek, spowodowany 
przez nieuważnego przechodnia, wyda- 
rzył się wczoraj o godz. 11-ej przy zbie 
gu ulic Piotrkowskiej i Czerwonej. 
Ulicą Piotrkowską w kierunku PI. 
Niepodległości jechał motocyklista Aloj 
zy Kostecki, zam. przy ul. Kruczej 1. 
W pewnej chwil; przez jezdnię usiłował 
przebiec Tadeusz Wolski (Sierakowskie- 
go 71). Motocyklista raptownie zaha- 
mował, nie zdołał jednak zapobiec nie- 
szczęściu, Maszyna wpadła na prze* 
chodnia, raniąc go ciężko. Poważne 
obrażenia ciała odniósł również moto- 
cyklista. 
Obydwu w groźnym stanie przewie- 
ziono do szpitala. (ü 
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Młodociany bandyta 


Zastrzelił na szosie 2-ch gospodarzy. — Sąd skazał 
18-letniego zbrodniarza na kare Śmierci 


na zbrodniarza, kórym okazał się 18-|wana, ilustruje najlepiej wyżej opisany 


" — Gospodarzu, podwieźcie mnie ka- 
wałek! Nie odmawiajcie — zabierzcie 
mnie ze sobą! 

Dwaj bracia Bernerowie, gospodarze 
spod Tuszyna nie odmówili biegnące- 
mu za nimi po szosie młodzieńcowi. 
Zatrzymali wóz ł kazali mu wsiąść. 


Nowy „pasażer“ był bardzo rozmow- 
ny. Droga prowadziła przez las. Chło- 
pak począł bacznie się rozglądać, w pew 
nej chwili wyciągnął z kieszeni pistolet 
i, zagroziwszy Bernerom śmiercią, za- 
żądał wydania pieniędzy. 

— Nie mamy żadnych pieniędzy — 
próbowali się tłumaczyć. 

— Pieniądze albo śmierć! Wybieraj- 
cie! Śledziłem was na jarmarku, widzia- 
łem, jak chowaliście pieniądze za sprze 
danego wieprzka — wołał napastnik, 
trzymając palec na spuście pistoletu. 


Jeden z braci nie dał się sterroryzo- 
wać. Usiłował wyrwać młodocianemu 
bandycie pistolet. Ten jednak oddał 
błyskawicznie serję strzałów, pozbawia- 
jąc obydwu gospodarzy życia. 

Po dokonaniu zbrodni zrabował pie- 
miądze i zbiegł. Działo się to na szosie 
tuszyńskiej. Było południe, ale dztw- 
nym zrządzeniem losu, szosa była pusta 
i zbrodniarzowi udało się niespostrzeże- 
nie skryć. 

W kilka minut potem mknął po szo- 
sie samochód. Szofera uderzył widok 
wozu bez woźnicy. Po chwili zauważył 
leżące dwa trupy. Zaalarmował Milt- 
cję. Początkowo nie nie wskazywało na 
glad mordercy, później znaleziono na 
drodze jakaś czapkę. Po  przysłowio- 
wej nitce do kłębka — zdołano ustalić 
właściciela czapki. Ślad ten naprowadził 
CE OE SÓ. W 


ARADEMIA MAKSYMA GORKIEGO. 

Dziś w niedzielę o godz. 12-ej w sali 
kina „Bałtyk“ (Narutowicza 20) Zwią- 
zek Zawodowy Literatów Polskich i 
Wydział Kultury i Sztuki Zarządu 
Miejskiego urządzają Akademię Maksy 
ma Gorkiego z okazj: 80-lecia urodzin 
wielkiego pisarza i bojownika o wolność 
człowieka. 

W programie: przemówienia ob ob. 
J. Jagodzińskiego i 5. Pollaka, odczyt 
Leona Gomolickiego, recytacje w wyko 
naniu artystów Teatru Wojska Pol- 
skiego i pokaz filmu o Gorkim. 


letni Zdzisław Michlewski. 
Dochodzenie ujawniło, że chłopak 
skradł pistolet swojemu ojcu. Ale i oj- 
ciec jego, Franciszek Michlewski — noe 
ny stróż, nie miał zezwolenia na broń, 
którą z kolei otrzymał od swojego star- 
szego syna, Bolesława. Pistolet ten prze 
chodził nielegalną wędrówkę, z rąk do 
rąk. Kupowali ż odsprzedawali go sobie 
łańcuszkowo Stanisław Mroczkowski, 
Józef Kirchner, Stanisław Kujawa, Sta 
nisław Motyliński — aż wreszcie broń 
trafiła do rodziny Michlewskich. 
Ile zła, tle nieszczęść spowodować mo 
że broń nierejestrowana t niekontrolo- 


wypadek. Broń dostaje się w ręce mło- 
dego chłopaka, który olśniony wido- 
kiem 18 tystęcy złotych, postanawia je 
zrabować. Gdy trafia na opór, robi uży* 
tek z broni, zabija 2-ch gospodarzy, z 
których jeden jest ojcem siedmiorga 
dzieci! 

Sprawa oparła się o Wojskowy Sąd 
Rejonowy. Chłopak przyznał się do do- 
konania zbrodni i opisał szczegółowo 
jej przebieg. 

Sąd skazał go na karę śmiąrci. 

Pozostali oskarżen: powędrowali na 
5 lat więzienia za nielegalne postadanie 
broni. (p) 


„Nigdy nie widziałem go trzeźwego” 


Władze zaostrzają kurs przeciwko opojom 


Smutną sławę zdobył sobie Stanisław |turbował ciężko całą swą rodzinę, za co 


Chojnacki, zamieszkały przy ul. Targo- 
wej 67. 

Na wczorajszej rozprawie w Sądzie 
Starościńskim dzielnicowy M.O. w ten 
sposób wyraził się o nim: 

— Znam go już od szeregu miesięcy. 
ale jeszcze nigdy nie widziałem go trzeż 
wego. Chojnacki jest postrachem PI. 


ukarano go T-dniowym aresztem. 
Taki sam los spotkał Stanisława Ba- 


Handlowała kartkami 


Kto zna miejsce pobytu nieuczciwe] 


urzędniczki Stachowskiej ? 


W Łodzi wykryto poważne nadużycia 
kartkowe, jakich stę dopuszczała od 
dłuższego czasu Halina Stachowska, kie 
rowniczka 9-go okręgu kart zaopatrze- 
nia. 

Przywłaszczała sobie ona kartki żyw- 
nościowe i odzieżowe, sprzedając je na 
wolnym rynku za pomocą swych „agen- 
tów“. 

Gdy wina Stachowskiej została udo- 
wodniona, postanowiono ją aresztować, 
jednakże aferzystki nie zastano w jei 
mieszkaniu przy ul. Sienkiewicza 22. 
Widocznie „zwąchała pismo nosem”, bo 
już więcej do domu nie wróciia. 

Stachowska przypuszczalnie ukrywa 
się na terenie naszego miasta. Komisja 
Specjalna wzywa więc każdego, ktokol- 
wiek zna jej miejsce pobytu, o natych- 
miastowe skomunikowanie się z naj- 
bliższym komisariatem M.O. lub z Dele- 
gaturą Komisji przy ul. Gdańskiej 107, 
tel. 256-10, 264-42. (k) 


Kto prędko pisze 
może zdobyć cenną nagrodę 
W maju, ewentualnie w początkach 


czerwca Tb., odbędzie się w Łodzi pierw 
szy ogólnopolski konkurs stenografii i 


naszczyka (Drewnowska 42), który w| pisania na maszynie, celem podniesie- 


stanie zamroczenia, wywołanym nad- 
miernym spożyciem alkoholu, rzucał się 
na przechodniów a kilku dotkliwie po- 
bił. zę 

Ponieważ wypadki burd pijackict nie 


Zwycięstwa i stale wszczyna awantury. ustają, władze starościńskie postanowi” 


Wezoraj Chojnacki odpowiadał rów- 
nież za burdy pijackie i skazany został 
na tydzień bezwzględnego aresztu. 

Poza nim ukarno jeszcze dwóch awan 
turników. Antoni Gołdyga (Przędzalnia- 


na 28) będąc w stanie nietrzeźwym, po- | 


-~ amem 
»Swiat Przygód 
najbardziej interesujący tygodnik dla młodzieży drukuje powieść J. Meiss. 


nera „SZKOŁA ORLĄT" i dwie powieści rysunkowe J. Szancera i M. 
Walentynowicza „Przygody ziarnka” i „Ściśle tajne“ 


ły zaostrzyć kurs przeciwko opojom. 
którym grzywny wymierzane będą tyl- 
ko w wyjątkowych wypadkach. Za każ- 
de zakłócenie spokoju w stanie nie- 
frzeźwym stosowany będzie areszt bez- 
względny į to minimum 2 tygodnie. (k) 


3947k 


| „Go Tydzień Powieść” 


to pasjonująca lektura dla każdego: 
p NĄ 


~ 


nia kwalifikacji personelu biurowego. 

Ubiegający się o palmę pierwszeń- 
stwa stenotypiści 4 stenotypistki muszą 
wykonać 200 — 250 zgłosek na rAinu- 
tę, a ci, którzy uzyskają najlepsze wy“ 
niki będą się ubiegali o trzy nagrody — 
I — 10.000 zł. oraz dwie po 5.000 zł. 

Warunki konkursu pisania na maszy= 
nie przewidują 250 — 350 uderzeń na 
minutę. Nagród ustanowiono cztery! 
I — 10.000 zł}, II — 5.000 zł, II — 
3.000 zł. i TV — 2.000 zł. 

Zarząd Centr. Zw, Stenografów į Mas 
szynistek w Łodzi zwraca się z apelem 
do wszystkich stenotypistek, maszyni- 
stek, korespondentek, sekretarek insty* 
tucji państwowych, samorządowych, 
spółdzielczych í prywatnych o wzięcie 
licznego udziału w organizowanych kon 
kursach. (x) 


Samo kójstwo 


W mieszkaniu własnym przy ul. Dys 
gastńskiego 6 popełniła Hlad aei 
bójezy Aniela Wojciechowska. 

Desperatka odkręciła kurek od gazu £ 
ułożyła się do snu, aby już więcej się 
nie obudzić, Przybyły na miejsce le- 
karz Pogotowia Ratunkowego stwier 
dził zgon. (i) 
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— Kto szczerze pragnie (chociaż 
szedł długo manowcem) znajdzie wresz- 
cie właściwą drogę: więc też į pani doj- 
dzie do swojego celu... 

Jest coś tajemniczego, ale równocześ 
nie bardzo sugestywnego w jego spo- 
kojnym, poważnym głosie. Helena przy- 
giada mu się ze wzrastającym zdumie- 
niem. 

. — Gdzie jestem teraz właściwie? 

— Na północny zachód od Zgierza: 
powyżej wsi Piaskowice — odpowie- 
dział zwięźle, 

— W którym kierunku leży Zigerz? 
— Tam! — wskazał ręką na wschód, 
gdzie zaczęło właśnie świtać srebrzy- 
ście. 

— Odpocznę jeszcze chwilkę i pójdę 
dalej! — westchnęła dziewczyna. _ 

— Pani nie może zostać tu anj chwili 
dłużej! Proszę wstać zanim będzie za 


. 
a 


à sk SAW 


pózno! — znów poważny stał się jego 
głos. 

Usiłowała powstać, ale zatoczyła się 
w tył i zachwiały się pod nią nogi. 

— Nie dam rady! — szepnęła z rezy- 
gnacją 
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Wziął ją mocno pod ramię. 

— Pierwsze słowo, które: powiedziała 
pani do mnie było: „Boże!“ Zrozumia- 
łem, że jest pani Polką, moją rodaczką 
— zdaje mi się bardzo nieszczęśliwą. 
Nie zostawię pani samej! Zaprowadzę 
panią tam, dokąd pani chciała dojść! 

Ramiona jego — chociaż wyglądał 
niepozornie — były wyjątkowo krzep- 
kie. 

— Chodźmy! — Powędrowali razem 
przez śnieżną pustkę w stronę srebrzą- 
cego się na wschodzie świtu. 

Nie mówili nie do siebie, nie zamie- 
nili z sobą więcej ani jednego słowa. 
On prowadził, a raczej niósł ją w mil- 
czeniu, aż wreszcie — a Helena nawet 
nie wiedziała jak przeszła im ta droga 
— znalazła się na przedmieściu Zgierza. 

W bladym świetle zimowym czetniły 
się małe domki, a dalej rysowała sie 
niewyraźnie wzlatująca w chmurne nie- 
bo wieżyca kościoła. 5 

— Teraz już trafię! — uśmiechnęła 
się po raz pierwszy od wielu, wielu go- 
dzin Helena Ołęcka. 

— To dobrze! — odparł nieznajomy. 


Bo ja nie mógłbym już iść z panią da- 


luken s LAES e heko. 


lej!... Muszę wrócić: tu się rozstaniemy! | niewyraźnie. 


— Dziękuję panu! — chciała uścisnąć 


— Co się stało? — przerażenie brzmi 


mu rękę, on jednak jak gdyby nie do-|w głosie starej kobiety. 


strzegł tego ruchu. 


— Zabiłam!.. — szepnęła Helena I 


— Niech Bóg panią prowadzi! — | zwaliła stę na podłogę. 


rzekł krótko. 


Katapzyna odzyskuje choć w cząstea 


Kiedy odwróciła się, aby raz jeszcze |panowanie nad sobą. 


spojrzeć na niego, nie zobaczyła go już 
więcej:: zniknął w szarym zmierzchu i 
za kurtyną wielkich płatków śniegu, któ 
ry znów zaczął padać... 


Najpierw zamyka drzwi na zasuwke, 
zaciąga nieprzytomną na łóżko, a póź- 
niej doskakuje do kuchenki. 


Podczas kiedy trzeszczą £ żarzą się 


— Kto to był? — jej zmęczony, roz- | sosnowe drewienka, ona zciąga z dziew« 
palony gorączką mózg śni jakieś irra-| czyny płaszcz, ubranie, boty i pantofle; 


cjonalne fantasmagorie — Kto to był? 
— wspomina każde jego słowo. 


Powlokła się dalej w stronę uliczki, | 


przy której w starym parterowym dom- 
ku mieszkała Katarzyna. 


Nogi Heleny są zimne, jak lód, stopy 
sine. 

Katarzyna rozcierd je drżącymi rę: 
kami. 

— Maleństwo moje!... kruszyna moja! 


Stara kobieta nie spała już, ale leżała | — stara się ją ogrzać i przywrócić do 


jeszcze w łóżku, kiedy wydało jej się, 
że ktoś zapukał do okna, 

— Wiatr, czy nie wiatr? — zastano* 
wiła się. — Nie! Ktoś stuka do drzwi! 

Narzuciła na siebie chustkę i wyszła 
otworzyć. 

Zaraz potem, w mrocznej sieni padło 
jej w ramiona coś zimnego. zaśnieżone- 
go, rozszlochanege. 

— Nianiu!... nianiusiu! 

Teraz poznała ją. 

Helena słania jej się w ramionack, 
a ona ostatkiem sił prowadzi ją do izby. 


stało? f 1 
Płaszcz Heleny jest dosłownie jed- 

nym soplem lodu, ale jej twarz płoni 

i oczy są nieprzytomne, = 


życia. 

— Kurczątko moje! — przykrywa ją 
potem kołdrą i znów dobiega do ku~ 
chenki, ażeby dorzucić drew. 

Za chwilę zaczyna gotować się Rer 
bata. Z dymiącym kubkiem w ręku 
Katarzyna podchodzi; do łóżka. 

Helena otworzyła oczy i półprzytomna 
spogląda na swoją niańke. 

— Skąd się tu wzięłam? — pyta cl: 
cho. 

— Masz, napij stę gorącej ferbaty! 


— Skąd się tu wzżęłaś?.. Co cj się| — Katarzyna poi ją tak samo troskli= 


wie, jak wtedy, kiedy Helena była jesz- 
bardzo malutkim, niezaradnym 
em. i 
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J. Waąsikowski 


g w © ag 
Łódź pierwsza powita 
uczestników wyścigu kolarskiego Warszawa — Praga. — Meta na 
ul. Piotrkowskiej. - Przybycia czołówki należy spodziewać się o g.16-17, 


motorzysta PKM (Warszawa), którego 
ujrzymy dzisiaj na zawodach w Łodzi. 


Zakonspirowana impreza 
Dziś dzeń sprintów i sztefet ŁOZLA 


Coś nie tęgo pracuje Wydział Sportowy 
ŁOŻLA, skoro o dzisiejszej imprezie iekkoatle 
tycznej mało kto wie. w Łodzi. Ustalić kalen- 
darzyk sportowy i wyznaczyć termin, to za- 
ledwie połowa  dokonamej pracy. Dlaczego 
mówiąc „A”, nie powie ię „B” i nie pomyśli 
o przeprowadzeniu odpowiedniej propagandy? 

Datałacze ŁOZLA stale narzekają na brak 
zainteresowania fmprezami lekkoatletycznymi, 
czy jednak nie zdają sobia z tego sprawy, że 
w znacznej mierze są eami temu winni. Przy- 
Xład dzisiejszej impreży jest bardzo wymow= 
ny: na stadionie Wimy odbędą się zawody 
„dzień sprintów i sztafef', a nikt o tym nie 
wie, Nic dziwnego, że kluby też nie wykazu- 
ją większego zainteresowania i zgłoszeń mā- 
my znócznie mniej niż w roku ubiegłym, Jê 
áli w tych warunkach impreza ŁOZLA zagro- 
madzi garić chociażby widzów, będzie to pró 
maganqowo sukces nielada. Początek zawo- 
dów o godz, 10-ej. 


Zgłaszajcie nagrody 
tla zwycięzców Diegu Narodowego 


Szereg instytucji, urzędów i osób prywat- 
nych zadeklarowało nagrody dla zwycięzców 
Biegów Narodowych na przełaj, które odbędą 
się w okręgu łódzkim w dniu 2 maja br. 

W związku z tym Miejski Komitet Wyko- 
nawozy Biegów Narodowych poši, ażeby ofiè 
rodawcy zgłaszali nagrody do Miejskiej Ko- 
mendy „Służby Polsce” przy nl, Cutie Skłodó: 
wskiej 28, u por, Domagalskiego codziennie, 
do dnia 1 maja w godz. 12 — 13. 

Na liście ofiarodawców figurują między 
innymi: prezydent miasta Łodzi Stawiński, 
Centralne Zarządy Przemysłów; Włókiennicza- 
go, Skórzanego, Papierniczego, Miejska Rada 
WF i PW, Kuratorium Okręgu Szkolnego, 
Miejska Rada Narodowa, OKZZ itd. i 


Jutro w „Expressie“ 


Jatrzejszy „Express Hustrowany" 
i każdy następny numer poniedziałkowy 
naszego pisma zawierać będzie rozsze 
rzony dział sportowy. Decydując się na 
powiększenie działu sportowego, czy” 
nimy zadość życzeniom naszych Czy* 
telników. Nasilenie sezonu sportowe- 
go wzmaga się, toteż poniedziałkowe 
numery „Expressu Ilustrowanego“ za- 
wierać będą szczegółowe sprawozdania 
i wiadomości z odbytych imprez spor- 
towych. Wszystko co się działe w nie- 
dziełę na boiskach znajdziecie w po- 
niedziałkowym numerze. 


Selziowie na zehranie 
ŁÓŻLA obstawia Biegi Narodowe 


Zebranie wszystkich sędziów i kandyda- 
tów na sędziów zwołuje ŁOZŁA ma śródę dn. 
28 bm. w lokału wlasnym. Na zebraniu tym 
omówiona będzie obsada wszystkich punktów 
starlów Biegów Narodowych jakie się odbę- 
dą w naszym mieście w dniu 2 maja. Ponie- 
waż ŁOZŁA traktuje współpracę z organiza- 
torami Biegów Narodowych ma przełaj jako 
obowiązek społeczny, przeto wzywa wszyst- 
kich sędziów i kandydatów do obowiązkowe- 
go przybycia. œ 

Kadry sędziów lekkoatlelycznych wzrosną 
w Łodzi niebawem, gdyż w środę odbędzie się 
egzamin dla kandydatów, którzy ukończyli 
kurs eędziowski. Egzaminowi temu mogą się 
poddać również £ ci, którzy na kurs nie ucze- 
Gzczali, a są jednak dostalecznie obeznani 2 
przepisami obowiązu | ;7y ml, 


Zaledwie tydzień dzieli nas od dnia 
rozpoczęcia jednego z największych i naj- 
liczniej obsadzonych imprez kolarskich. 
Kolarze kilkunastu narodowości wystar- 
tują l-go maja jednocześnie z Warszawy 
i z Pragi. Pierwsi — do wyścigu Warsza- 
wa — Praga, drudzy natomiast do prze- 
bycia odmiennej, dłuższej trasy Praga — 
Warszawa. 

_ Nå pewno jeden i drugi wyścig przy- 
kuje na szereg dni uwagę całego społe- 
czeństwa, które bacznie śledzić będzie 
przebieg walki i oczekiwać z niecierpliwo 
ścią meldunków z trasy, ale Łódź znacz- 
nie więcej interesuje się wyścigiem War- 
szawa — Praga z tego chociażby względu, 


Apetyty ŁÓZB na... forse 


P. eściarze na turniej przedol mpiiski wyznaczeni 


Turniej przedolimpijski w dniach 26, 27 i 
28 maja to rzecz zdecydowana przez PZB. 
Turniej ten ma cię adbyć w Łodzi w ramach 
jubileuszu 40-lecia ŁKS. Rzecz ńiby postais- 
wiona, "IsC2... 

Właśnie, jak się często zdarza, tak i w tym 
wypadku jest małe ale”. Łódzki okręg WY- 
stąpił nagle z pretensjami nalury czysto fi- 
narnsowej, twierdząc, że jeśli turniej ma się gd 
być w Łodzi, no to przecież... on ma też pustą 
kasę i wielkie zapotrzebowanie na forsę. 

Panowie! Wiemy, że tak jest, że borykacie 
się z brakiem pieniędzy, potrzebnych wam na 
kontynuowanie akcji szkolenia młodego po- 
kolenia pięściarskiego, ałe czy w tym wy- 
padku wasze zabiegi są słuszne? Przecież taki 
jubilense, jaki obchodzić będzie ŁKS, zdarza 
się raz na 40 lat! Musicie to zrozumieć, zwła* 
szcza, że wasze postulaty są zbyt spóżniońe, 
że godziliście sią na to przedtem, więc po ca 
teraz wyciągacie rękę po połowę zysku? 

Konferencja poniedziałkowa z wdziałem 
prezesa PZB Bielewicza ma podobno, doprowa 
dzić do porozumienia, Sądzimy, że będzie ono 
osiągnięte, bo inaczej może się zdarzyć, że 


Najwybredniejszych zaspokoi 


dzisiejszy kalendarzyk imprez sportowych 


Zwolennicy sportu w Łodzi nie będą dzi- 
siaj narzekali na brak ciekawych imprez. Po- 
za szeregiem spotkań! ligowych, którym po- 
święcają przecież wiele uwagi, odbędzie się w 
Łodzi kilka poważnych imprez a znaczeniu 
ogólnopolskim. 

Na pierwszy plan wysuwają się WYŚCIGI 
MOTOCYKLOWE na torze żużlowym, zaliczo- 
ne do mistrzostw Polski, Pierwsza tego ro- 
dzaju impreza w tegorocznym sezonie łódz- 
kim odbędzie się na torze przy placu 9 Maja, 
o godz. tl-ej. W wyścigu startują najwybit- 
niejsi kierowcy krajowi, a niektórzy na epe- 
cjalnie skonstruowanych maszynach, skrywa- 
nych zazdrośnie przed okiem konkurencji, 

Przed południem będziemy mieli mecz pie 
ściarski o drużynowe mistrzostwo Polski TĘ- 
CZA — WARTA. Zawody odbędą się w hali 
Wimy o godz. il-ej i będą ostatnią tego ro- 
dzaju imprezą na gruncie łódzkim. 

Następnie mecz ŁKS — AKS o mistrzostwo 


ligi piłkarskiej odbędzie się juź w godzinach| cach boisko PKS godz, 11-ta PTC — BORUTA 
popołudniowych (16.30) na stadionie ŁKS, Pitt (Zgierz). 


SPORT « 


przynosi najbardziej akiualne wiadomości 
z kraju i ze świata 


„$OLIDNOŚĆ" 
S. KAŁUŻA 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 8, tel. 173-47 
poleca: 
konfekcję męską, damską dziecinną oraz 
obuwie po cenach niskich. Dla członków 
Zw. Zaw. rabat. 
Płaszcze damskia 
i gebardinowe 
w dużym wyborze, 


od 6400 
od 18000 
40455 


że trasa tego wyścigu prowadzi przez |będzie to tylko START HONOROWY, — 
Łódź i właśnie w Łodzi kończy się jego |Start rzeczywisty nastąpi znacznie później 
pierwszy etap. i należy liczyć się ż tym, że teren War- 

Organizowane przez „GŁOS LUDU“ szawy wyścig opuści nie wcześniej niż © 
wyścig Warszawa — Praga, a przez „RU-» | godzinie 10-6j. 

DE PRAVO“ wyścig Praga — Warszawa Warszawa — Łódź to pierwszy etap, 
są imprezą pomyślaną dla uczczenia ŚWIĘ- | kolarze będą wypoczęci i w pełni sił, toteż 
TA PRACY i mają być rozgrywane rok- | na pewno dobrze nacisną pedały. Obli- 
rocznie. Jeśli się w tej imprezie coś zmie- |czą się, że pierwsży etap wyścigu przeja- 
ni, to chyba tylko godzina rozpoczęcia wy- |dą z przeciętną szybkością 30 — 35 klm. 
ścigu w Warszawie. Ze względu na uro- |na godzinę. Minąwszy Mszcżónów, Rawę 
czyste pochody postanowiono  przyspie- | Maz., Tomasżów i Piotrków wpadną od 
szyć godzinę startu, Tym samym przyby- |strony południowej do Łodzi i ulicami 
cia czołówki wyścigu do Łodzi oczekiwać | Rzgowską i Piotrkowską popędzą do mety. 
należy znaczńie wcześniej. Czołówka wyścigu zjawi się na ulicach 

Start ustanowiono na godzinę 9-tą, ale |Łodzi prawdopodobnie okóło godz. 16-ej, 
Projektowano początkowo urządzenie me- 
ty w Helenowie, ale szybko zrezygnowa- 
no z tych płanów. Zadeeydowano, że meta 
pierwszego etapu wyścigi Warszawa — 
Praga mieścić się będzie na ul. Piotrko- 
wskiej Nr. 86, przed gmachem Redakcji 
„GŁOS ROBOTNICZY". Na tym odcinku 
trzeba będzie, wprowadzić pewne ograni- 
czenia w ruchu kołowym, a nawet i pie- 
szym, ażeby kolarze bez większych tru- 
dności docierali da mety, Nad tym bie- 
dzić się będzie konferencja poniedziałko- 
wa zwołana przez czynniki kontrolujące 
ruch. Rozpracuje ona szczegółowo to za- 
gadnienie, a o jej postanowieniach społe- 
czeństwo łódzkie zostanie niebawem po- 
informowane, Pamiętać jednak musimy, 
że Łódź musi wywiązać się z tego zadania 
bez zarzutu, że całe społeczeństwo powin- 
no organizatorom wyścigu i organom wy» 
konawczym przyjść z wydatną pomocą, 
ażeby należyty pórządek był utrzymany. 

Po zasłużonym odpoczynku w Łodzi, 
uczestnicy wyścigu Warszawa — Praga 
wyruszą następnego dnia w godzinach po 
rannych w dalszą drogę. Start do drugie- 
go etapu Łódź — Wrocław, przez Łask — 
Sieradz — Wieruszów — Kempno — Ole- 
śnica — Wrocław również sprzed gmachu 
Redakcji „Głosu Robotniczego”. 

Pewną obawą napawały łodzian robo- 
ty prowadzone od szeregu tygodni przy 
naprawie torów tramwajowych przy zbie- 
gu ulic Piotrkowskiej i Dasżyńskiego, — 
Znamy jednak nastawienie Dyrekcji Tram 
wai, wiemy, że w tym gronie nie brak 
sportowców, a przede wszystkim działa- 
czy kołarskich, bądźmy więc i o to spo- 
kojni. W dniu wyścigu wszystko hędzie w 
Łodzi o'key, 

KLL ua AN D S D TO S as O S A DT u OSA IO t OES Doa Dat DOE TO ON TOA AE DOA TA AN A D Win S DO a Aa Y Et G da oai ANA a O AA 


Ostatnie dni Gyrku! 


Cieszący się niesłabnącym powodze* 
niem atrakcyjny program  reprezenta- 
cyjnego cyrku pod dyr. Din-Dona bawić 
będzie publiczność łódzką ostatnie 7 
dni. $ 

Cyfra 50-ciu tysięcy widzów, którzy 
do tej pory zdążył: już obejrzeć wspom 
niane widowisko świadczy najdobitniej 
o nieprzeciętnej atrakcyjności tego wy- 
jątkowego programu. 

W niedzielę 2 maja dwa pożegnalne 
przedstawienia i zamknięcie cyrku. 

Dziś zamieszczamy ulgowy kupon, 
upoważniający do nabycia 2 biletów 
każdego dnia — w niedziele i święta rów 
nież. Bra 4: 


[KUPON ULGOWY 
do Cyrku 


Za okazaniem niniejszego 
kuponu kasa Cyrku wyda 
2 bilety ze zniżką 50 proc. 


Ważny we wszystkie dni! 


przez upór władz okręgowych Łódż, zamiast 
projektowanego turnieju, będzie ogłądała... 
figę, 

PZB, nie twierdząc jeszcze, gdzie tuaniej 
przedolimpijski się odbędzie, wyznaczył dó u- 
działu w nim następujących zawodników: 

WAGA MUSZA: Kasperczak, Tyczyński, 
Kamiński, Gumowskl (rezerwa Kargiet). 

WAGA KOGUCIA: Grzywocz, Bazarnik, 
Szymonowicz, Brzózka (rezerwa Czarńecki). 

WAGA PIOÓRKOWA: Antkiewicz, Czortez, 
Mailoch, Kruża (rezerwa Szymański), Zdumie-, 
wa tutaj brak Marcinkowskiego. 

WAGA LEKKA; Rademacher, Skier£a, Gry: 
min, Żórawski (rezerwa Bonikowski), 

WAGA POŁŚREDŃNIA:  Chychia, 
Iwański, Schneider (rezerwa Kula). 

WAGA ŚREDNIA: Żagórski, Kolezyński, 
Nowara, Cebulak (rezerwa Trzęsowski), 

WAGA PÓŁCIĘZKA: Szymura, Archadzki, 
Kubicki, Usbaniak (rezerwa Jabłoński). 

WAGA CIĘŻKA: Jaskóła, Klimecki, Stec, 
Żylis (rezerwa Grzelak). 

Wszystkich wyznaczonych zawodników o- 
bawiqzuje zakaż startu z dmem 18 mają. 


Qlejnik, 


ka nożna, zwłaszcza mecze ligowe żawsze mā- 
ją zapewnioną frekwencję, dzisiejszy zaś chy 
ba podwójną, bo przeciwnik jest pierwszorzę- 
dny, a zwolennicy ŁKS: chcą być wreszcje 
świadkami zdobycia pierwszych punktów mi- 
strzówskich przeż swych ulubieńców, 

Dużo zwotenników, zwłaszcza młodego po- 
kolenia ściągną do gmachu YMCA ZAWODY 
PŁYWACKIE o mistrzostwo szkół średnic 
łódzkich, Mistrzostwa łe organizuje Między- 
szkolny Klub Sportowy, Początek o godzinie 
16-6j, 

Poza tym odbędzie się szereg spotkań pił- 
karskich 6 mistrzostwo klasy A. Dwa mecze 
odbędą się na boiskach łódzkich, pozostale 
trzy na boiskach miast prowincjonamiych, W 
Łodzi grają: boisko PK Zjednoczonych godz. 
fl-ta KP ZJEDNOCZONE — WIDZEW IB, bo- 
isko ŁKS godz. 1i-ta: ŁKS IB — TUR. (Łódź). 

Na prowincji: w Tomaszowie godz. 17-ta: 
LECHIA — TUR (Tomaszów), w Piotrkowie, 
godz. 17-ta: CONCORDIA — ZZK i w Pabiani- 


3970k 


INŻYNIER - ARCHITEKT 
przyjmuje do wykonania 
WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 


ARCHITEKTURY i BUDOWNICTWA 


teiefon 128-17 
8311 . 


wiadomość: 


knot 44 


Nos do góry! 


Do małej cuklerenki wpada oburzony je- 
gomość, krzycząc od progu: 

— To jest skandal! Kupiłem u pana przed 
kilku minutami ciastkd I znalazłem w środku 
zamiast rodzynki karalucha. Proszę natych- 
miast zamienić ciastko! 

Cukiernik nie tracąc spokoju, odpowiada: 

— Ciastka to ja panu nie zamienię, ale 
niech pan przyniesie tego karalucha, to dam 
panu w zamian rodzynkę.., 
, à * 

Pan Stasio udał się do bogatego kupca, oś- 
władczyć się o rękę jego córki. 

Gdy wrócił do domu, ojciec zapytuje go: 

— No i jak? Zaręczyłeś się? 

— Nie, ojciec nie chcłał się zgodzić. 


= Czy powiedział to otwarcie? 
— Dał mi poniekąd do zrozumienła... 
— W jaki sposób? 


= Zrzucił mnie z wszystkich schodów... 
s * 


* 
Dwaj przyjaciele spotykałą się nazajutrz 
„po przepitej nocy i oczywiście zaczynają toz- 
* mawiać o pijaństwie, 

— Straszne, co się teraz dzieje w mieście! 
= oburza się pan Bąbelek. Gdzie się ru- 
szysz, wszędzie pijacy. Po prostu przejść uli: 
eq nie można., 

— Tak, tak — wtrąca Kozlołkłewicz. — 
Gdy wczoraj wracałem w nocy do domu, ja- 
kiš pijak nadepnął mi na schodach na. rękę... 

* Ło * 


Pracownik zadzwonił do swego szefa, ko- 
munikując że ma silną gorączkę I wobec tego 
prosi o zwolnienie na dzień, dwa z pracy, 

Tego samego wieczoru szef spotyka swego 
pracownika w poczekalni kina w towarzystwie 
przystojnej blondynki, Nazajutrz wzywa go 
do siebie do gabinetu i mówi: 

„ — Proszę pana, jak się ma taką gorączkę, 
to się z nią idzie do łóżka... 
ONE E EEE 


Dokan rziś póldziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


| Wczoraj odbyła się na scenie Teatru W. P. 
, dawno oczekiwana premiera „Otella” szeks- 
pirowskiego. To jedno z najwspanialszych 
dzieł kultury europejskiej odegrano w insce- 
nizacji Henryka Szletyńskiego, w dekoracjach 
i kostiumach Otto Axera, w wykonaniu czo- 
łowych artystów zespołu: Borowskiego, Kos- 
sobudzkiej, Łapickiego, Maliszewskiego, Pie- 
traszkiewicza i Tymowskiej. j 
; Sztuka ma zapewnione długotrwałe powo- 
dzenie, Dyrekcja zwraca uwazę na godzinę 
rozpoczęcia: 19-ta. Spóźniający się nie są 

wpuszczani na salę, 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 16 ( 19,15 pełna humoru 8ztu- 
Ka R. Matuszewskiego I J. Rojewskiego, Gos- 
poda pod Wesołą Kukułką”. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś a godzinie 19 min 15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS:'*, 

Teatr „SYRENA”. Traugutta 1 

Dziś o godz. 19,30 „AMBASADOR** 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni „ZEMSTA NIETOPERZA" ope- 
tetka w 3-ch aktach J. Straussa w premiero- 
wej obsadzie, codziennie, a w niedzielę 2 
przedstawienig o godz. 15,30 i 19,15. 

Teatr „OSA“, Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś i codziennie „WIOSENNY BIEG". 
UWAGA DZIECI! 

Teatr Lalek „Faramuszka”, — Plotrkow- 
ska 65 czynny w soboty o godz. 16.00, — nie- 
dziele 1 święta o godz, 12,00 i 14,000, 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 

Codziennie o q. 19.15 wielki program atrak- 
cyjnv pod dyr Din-Dona, 

W soboty i niedz. pocz, 16,15 i 19,15, 

Kina 

ADRIA — „Skarb Tarzana”. 

BAŁTYK — „Dusze Czarnych'” 

BAJKA — „Dziewczę z północy 

GDYNIA — „Program Aktualnośsł 
i Zagr, Nr. 8.'" 

GDYNIA — „Mściwy Jastrząb”. 

HEL — „Zielona Dolina" 

MUZA—,Mr Smith jedzie do Waszyngtonu” 

poranek „Przygody Nasredina'. 

POLONTA — „Ostatni Etap“. 

PRZEDWIOŚNIE — „Na tropie zbrodni“ 

ROBOTNIK — „Guwernantka* 

ROMA — „U progu tajemnicy” 

„REKORD — „Pani Miniver” 

STYLOWY — „Mali Detektywi”, —nora- 

nek „Czapajew”*. 5 

ŚWIT — „Niebo czy piekło'* 

FATRY — „Dwulicowa kobieta'* 

TĘCZA — „Mali Detektywi", poranek „Na- 

uczycielka wiejska”. 

WISŁA — „Moje Uniwersytety”, poransk o 

godz. liej. 

WŁÓKNIARZ — „Wśród ludzi'* 

WOLNOŚĆ — „Ostatni Etap". 

ZACHĘTA — „Bitwa o Szyny”, poranek 

„Goal”. 


Kraj. 


WIELKA ZNIZKA CEN! 


PŁASZCZE: 


męskie dobry gatunek 10.500— 
R gabardinowe 19.500, — 
» “nieprzemakalne 6 000,— 
damskie 7.500, — do 9 000, — 
= modelowe 11 500,— 
= ze 100 proc wełny  16800,— 
kostiumy dobry gatunek 11.500,— 


GARNITURY: 
meskie 6.000,— do 10.500,.— 
4 ze 100 proc. wełny 16.500,— 
ubranka chłopięce granatowe  3800— 
Zniżka dla członków Związków Za- 
wodowych. 


I. STARKIEWICZ ul. P otrkowska 18 


UWAGA: Sklep w podwórzu na prawo 
Firma egzystuje od r. 1922 


EMERYCI! 

Zgodnie z postanowieniem $ 14 1 15 
statutu Spółdzielni Oszczędności Pożycz- 
kowej Członków Zwiazku Emerytów 
Państwowych „EMERTE” w Łodzi, z 
ograniczoną odpowiedzialnością, zarząd 
Spółdzielni zwołuje 

WALNE ZGROMADZENIE 

które odbędzie się w piątek, dnia 30 
kwietnia br. o godz. 19-ej w lokalu Spół 
dzielni przy ul. Piotrkowskiej Nr 73 m.4 

Porządek obrad ogłoszony jest w lo- 
kalu SOP „EMERTE'* ul Piotrkowska 
Nr 73. 

Prosimy wszystkich członków o wzię- 
cie udziału w zebraniu. 


45995 ZARZĄD 


Centrala Gospodarcza „SOLIDARNOŚĆ 
Oddz. w Łodzi — Jaracza 8 
zaangażuje od zaraz do krajalni 
konfekcyjnej 
1. KREŚLARZA, do konfekcji, do kon- 

fekcji ciężkiej, 
2. KREŚLARZA, do blelizny damskiej 
i męskiej. 

Wymagana jest długoletnia praktyka 
zawodowa i dokładna znajomość kroju. w 
Zgłaszać się osobiście na Jaracza 6, w £ 
godz. 10—12. Warunki do omówienia. <* 


Teatr „OSA”, Zachodnia 43 i 


Dziś o godzinie 19,30 
„WIOSENNY BIEG* 


Dowcip polityczny — satyra — humor 
— piosenka — taniec, 
Udział biorą: H. Grossówna, A. Dymsza, 
J. Gosławska, A. Jaksztas, H. Grochow- 
ska. M, Łukjańska, B. Halmirska. St. 
Piasecka. J. Darski, M. Dąbrowski, 
Z, Łuczak, W, Zwoliński 1 duet Sutt. 
Przy pianinach: Z. Wiehler I W. Syn- 
der. Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: 
St. Frasiak. Przedsprzedaż w kasie te- a 
atru, telefon 140-09, w godz. 10—13 I od ~ 


Ra 


16-tej. W niedzielę od 10—13 i od 14-ej * 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza | 


ul Daszyńskiego 34 


Dziś dwa przedstawienia — o godz. 
16-tej i 19,15, farsy Noela Cowarda 


SEANS 


-= 


zatwierdz. przez 


UWAGA? 


JSKUPUJEMY WEŁNĘ 


OWCZĄ, surową. po- 
tną, praną, w KAZ- 
DEJ ILOŚCŁ „ME- 
RYNOS KRAJOWY“ 
Łódź, Rzgowska 4. Fi“ 


©|| la Rybna 17. 3293k 
Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. kd 
EN 
Przedstawiciela poważnego energicznego WEŁ R 
„na województwo łódzkie (bez miasta || włoś, odpadki wełnia- 


Łodzi) poszukuje 

Wytwórnia Chemiczna „Hel“ Częstocho- 
wa, ul, Ochotników Wojennych 4-6. 

(Kremy i pasty do obuwia, podłóg, su- 
cha zaprawa, proszki do szorowania, oli- 
wa do rowerów, muchołapki, wazelina 
borna | kosmetyczna). Tylko siły o wy- 
sokich kwalifikacjach kupieckich będą 
brane w rachubę. 4542k 


R. Barcikowski 


Sp z o. o. 
Huriownia Apteczna 


ŁÓDŹ 
Al. Kościuszki 67, tel. 193-22 
Zakup i sprzedaż ziół leczniczych, che- 
mikalij i specyfików, 4667k 


Wafle do lodów i cukiernictwa różnych 
wzorów poleca 
ŁÓDZKA WYTWÓRNIA WAFLI 
„DELKA*, Łódź, ulica Południowa 27 
(w podwórzu) 4671k 


mmmum OGĘOSZENIA DROBNE uumamu 


Dr JAN SOSIN rent- 
genolog, zdjęcia. prze- 


Lekarze 


ZEGAREK — srebro, | KAPELUSZE damskie į 
złoto kupuje „Omega'* męskie duży wybór po 
Piotrkowska 4. Pole- 


ne kupuje 
„Bolgo* Rzgowska 14. 
3948k 


BLACHA 2 x dekap. 
0,5 1 0.65 do sprzeda- 
nia. Oferty pod „85^. 
4657q 
SPRZEDAM harmonię 
włoską na 120 basów 
Napiórkowskiego 11-22 
aaa "r 
8 MÓRG ziemi, blisko 
Łodzi sprzeda tanio 
Biuro Pośrednictwa. 
Plac Wolności 6. 


jemy wełnę owczą w 
każdej ilości Rzqow- 
ska 2 przy kinie Re- 
kord. 4352k 


Różne 


TOMAT Narutowicza 
8 — najtańsze naj- 
szybsze zdjęcia legity- 
macyjne! 3817k 
KRAWIEC przyjmuje 


poprawki, reperacje i 


| przeróbki. Wojcie- 
| chowski Piotrkowska 
159 poprzeczna  oficy- 
ná 3508k 


Sprzedaż 
w drogerlach i perfumeriach 
„LANO VIT*, 


4656k 
KUPUJEMY sprzeda- 


je) ZZA 
JEDYNY FOTOAU- 
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SIWE WŁOSY 


odzyskują naturalny kolor, 
stosując 


ODSIWIACZ 
HENNINA 


Min. Zdrowia 


WARSZAWA 


POTRZEBNA pomot 
domowa Łódź, Stalina 
43 (Główna) sklep. Kon 
fekcja, 4637q 
POMOC domowa z go- 
towaniem, referencje, 
poszukiwana. Zgłosze- 
nia: Piotrkowska 20 
sklep galanteryjny. 
4640q 
BUKIECIARKA zdolna 
potrzebna, Stalina 24, 
Kwiaciamia. __4641g 
PIELĘGNIARKA  wzglę 
dnie wykwalifikowana 
wychowawczyni do 
6-cio miesięcznego 
dziecka potrzebna. Wa 
runki dobre. Referen- 
cie konieczne. Krużew 
ska—Piotrkowska 69-6 
tel._260-23.__ 4643g 
POTRZEBNA praso- 
waczka do pralni i po- 
moc domowa, Śród- 
miejska 24 pralnia 
4645g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa Gdańska 123 
m. 7 front, __ 4517 
GOSPOSIA na stałe pó 
trzebna od zaraz wa- 
runki dobre. Wiado- 
mość Piotrkowska 16. 
Drogeria. 4650k 
NATYCHMIAST po- 
trzebny  fotolaborant, 
Dobry, szybki facho- 
wiec. Wynagrodzenie 
bardzo dobre. Naruto- 
wicza_8. 4651 
POTRZEBNA chemi- 
czarka 11-go Listopada 
36 Pralnia Chemiczna. 
| e AaS 
POTRZEBNA solidna 
pomoc domowa od z2- 
raz, Śródmiejska 14-18. 
4659 


Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne- 
skórne, 8—10, 3—7. 
Piotrkowska 108. 
3544k 
DOKTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórne we 
neryczne, 8—10; 5—7 
Nawrot 8 3644k 
Dr HORECKI choro- 
by żołądka, kiszek, wą 
troby, Narutowięza 35 
tel. 206-99. 3542k 
Dr ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece, aku- 
szeria, przyjmuje Łódź 
Piotrkowska 70-3 
front II p., tel. 212-22 
godzina 15—18. 3672k 
DR VOGEL specjalis 
ta chorćb kobiecych 


akuszeria. Narutowi- 
cza 4, tel.: 2860-92. 
3809k 


DR DOBROWOLSKI 
spezjalista chorób ner 
wowych į seke""lnych 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
186-00. 3610k 
Dr ŁOZA specjalista 
chorób włosów, skóry 
L wenerycznych, pierw 
Sza — druga, czwarta 
— siódma, Sienkiewi- 
cza 34. telefon 179-56 
Dr MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. Że- 
romskiego 37. tel. 
257-23 lik 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjalis- 
ta skórno-wenerycz- 
ne 1 Maja 3, 8 — 10; 
å — 7. -2334k 
Dr RÓŻYCKI spezja- 
lista chorób kobiecych 
akuszerij _ przeprowa- 
dził $ię. Obecnie: Piotr 
kowska 33, przyjmuje: 
2—6 3519k 
Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—5 
Legionów 17 ___3486k 
Dr OLĘDZKI choro- 
by skórno-wenerycz- 
ne. Żeromskiego 41—1 
3—6. 1146k 
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świetlenia, terapia 

rentgenologiczna, 
Gdańska 74, 15 — 18, 
tel. 161-14. 3616g 


Felczerzy 


STARSZY felczer Ga- 
luba długoletni prak- 
tyk szpitala skórna-we 


nerycznego. Główna 
62 — 76. 18 — 20. 
4506g 
Beatyści 


DENTYSTA WODNIC 
K1 Stanisław specjal- 
ność: korony, mostki 
porcelanowe, Andrze= 
ja_11, tel._154-12. 

GABINET dentystycz- 
ny Maksymiliana Pre- 
giera ze Lwowa. Spe- 
cjalność nowoczesna 
protetyka zębów Gdań- 
ska 26a 4510k 


LECZ. ZĘBÓW. Nowo | 


czesna pracownia zZę- 
bów sztucznych Piotr 
kowska 8. 3475k 


Akuszerki 


ARUSZERKA WOJTA 
SIEWICZ. Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyjmuje 
Pomorska 43___32838 
'ARUSZERRA ŁAGO- 
WSKA Irena przyjmu 
je Zachodnia 52, tel. 
151-76. 33338 


Kupno — sprzedaż 


ARUMULATOR Łódź, 
Andrzeja 29 poleca a- 
kumulatory do każde 
go samochodu, moto- 
cyklu i telefonu. Spe- 
sjalnie dła motoru 
„Diesela“ 1 samoch 
amerykańskich, gwa- 
rancja od roku do 
dwóch łat. Kupujemy 
stare akumulatory 
(skrzynki) tel. 165-25. 


ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrne, 
3681k 
KWIATROWSKI — 
Snawadzki Łódź, Ko. 
ciuszki 36, tel, 147-45 
poleca doborowe wina 
i miody, ______3106k 
HURTOWNIA Papie- 
ru  Kokoszko Łodź, 
Piotrkowska 31, tet. 
256-92, poleca tapety, 
bibułki Kolorowe, 

szpagaty. $110k 
MEBLE, sprzedaż — 
kupno. Zamówienia— 
zamiany — Piotrkow- 
ska Nr 275 (sklep Gå- 
lar į Biernacki) 33098 
SPRZEDAM motocykl 
tanio. Wiadomość: 
Piotrkowska 82 m. 10. 


4505g 
"POPULARNY 


Skład 
| Mebli S. Gabała — Pa 
wełczyk, Łódź, ul Dr 
Próchnik” 1 (Zawadz- 
ka) tel. 175-75. Pole- 
ca najtaniej, sypial- 
nie, stołowe, gabinety, 
kuchnie, tapczany, sto 
ły, krzesła, fotele ł 
łóżka. Wkonanie solid 
ne i punktualne. 3692k 
SREBRO w każdej po- 
staci kupuje—M. Wel 
ner i S-ka. Łódź, Piotr 
kowska 112, tel 120-66 

3815g 
SPRZEDAŻ hurtowa 
kapeluszy ( beretów 
damskich duży wybór 
— ceny niskie Łódź, 
Kopernika 47-12 S. An 
TAPETY! Tapety! Po- 
siadam na składzie du- 
ży wybór pięknych ta 
pet i wiecznych piór 
Łódź, Piotrkowska 118 
Maria Chain 4341a 
SPRZEDAM samochód 
marki „Gaz“ nośność 
1,5 tony Bogusław Za- 
lewski. Łódź Sosnowa 
| 13 tel. 170-65 4302q 

46009 


FOTOAPARATY fi 


leca skiep Potrkowsza 
190 44509 

fil- 
mowe 16 mm. Projek- 
tory, epidiaskopy itp. 
kupuje — sprzedaje 
Jan  Pujdak i S-ka, 
Łódź, Piotrkowska B3, 


tel. 126-62 3880x 
BIBLIOTEKĘ orzecho- 


wą używaną kupię pry 
wainie. Legionów 17 
m 5, tel. 152-22. 4639g 
PLAC z materiałem bu 
dowianym sprzedam 7 
minut do 
Gdańska 6-48. _4644g 
SPRZEDAM mały do- 
mek murowany na 
przedmieściu Łodzi, 
przyległy ogródek, 
punkt handlowy, sklep 
i3 pokoje zaraz wolne. 
Wiadomość: Listopada 
20 sklep dodatków kra 
wieckich „Podwojska” 
4618g 
GARDEROBĘ, łóżka 
złota brzoza, sprzedam. 
tanio Kilińskiego 96a, 
Stolarnia. ` 4649g 
AKORDEON włoski 80 
basów sprzedam. Piotr- 
kowska 31-27. _ 4649g 
ROWER dla dziewczyn 
ki siedem dwanaście 
lat okazyjnie spīze- 
dam Piotrkowska 78-15 
25529 
MOTOCYKL „Dekaw- 
ka“ 200 i wózek dzie- 
cinny limuzynę sprze- 
dam, Jasna 8-2. Rado= 
QSZ72. -4653 
SPRZEDAM dobre ra- 
dio uł. Abramowskie- 
goi m ŚŻ 


WANDERER 4-ro cylin 
drowy — drzwiowy do 
sprzedania. Sienkiewi- 
cza 105, Wypych, 
46569 
WÓZEK limuzyna 
„Kłębocki'-oraz spor- 
towy sprzedam stan 
nowy. Chojny Ante- 
nowa 1, Kamiński 


tramwaju Szydłowski farmaceu- 
| ta - zielarz, 40 fat pra 
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POMÓC domowa na- 
tychmiast potrzebna. 
Zgłoszenia tylko 28 
świadectwami, Wodna 


BEZ WZGLĘDU na 
długość gatunek wło- 
sów Trwałą Ondulację 
Amerkańskimi płyna 


mi gwarantują „Wi- | 22 m. 5. _ __ 46685 
leńscy Fryzjerzy” Za- | POTRZEBNA pomoc 
j wadzka 11. __ 3682k| domowa referencje, 
| TRWAŁĄ Ondaulację| Traugutta 5 m. 7. 

Gwarantowaną i far-|__ ._. 49649 
bowanie włosów wej POTRZEBNA pomoz 


domowa. Żeromskiego 
102 m. 6. 46659 


wszystkich odcieniach 
wykonują specjaliści 
11-go Listopada 10. 
4054k 
M. 


taka's 


GDYNIA wynajmę po- 
kój letnikom, wiado- 
mość Piotrkowska nr 
50 m. 5, 4—7. 4633g 


Hayka 


KURSY  maszynopisa- 
nia, stenografii (biuro- 
waj) księgowości Cen 
trainego Związku Ste- 
nografów Zapsy: KiEŃ- 
skiego _50. 4634 


ZIOŁA lecznicze 


cy zawodowej. Naru- 
"towicza 1. Drogeria. 

WYTWÓRNIA czapek 
Zygmunta Stolarka 
Łódź, Rzgowska 6 po- 
leca: duży wybór cza- 
pek wszystkich faso- 
nów, oraz przyjmuje za 
mówienia mna czapki 
mundurowe { cywilne 


í ie solidne, Z AA 
PP REBA 4546q KROJU, modelowania, 


szycia ubrań damskich, 
dziecięcych, biel-źniar- 
stwa, gorseciarstwa wy 
uczają kursy Instytutu _ 
Przemysłowo-Rzemieśl 
niczego. Próchnika 25. 
KURSY kroju szycia 
700 zł miesięcznie 
Gdańska 154 front 
H-gie piętro. ___ 46609 
KURS FOTOGRAFICZ- 
NY, dwumiesięczny (w 
maju i czerwcu dla 
dla każdego Tozpoczy- 
na się 4 mają br. w 
Państwowym  Gimna- 
zjum  Fotograf:cznym, 
Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat szkoly, 


DNIA 1-4- zgubiono 
rękawiczkę skórkową 
czarną obszytą bia- 
łym zwrot wynagrodzę 
Kilińskiego 116 m. 19. 

4654 
PPZYBŁĄKAŁ się pies 
wilk, szary, . Odebrać, 
Drukarska 9-10. 

46619 


Laofiarowania nracy 


POTRZEBNA pomoz 
domowa zaraz Gdań- 
RETUSZERKĘ dobrą 
poszukuje Foto H,- Śmi 
gacz Piotrkowska 6. 


4626 k| Łódź. nl. Legionów 15a 
POTRZEBNA pomoc| w godzinach od 9—13 


i od 17 — 19 codzien- 


domowa z gołowaniem, 
4663q 


Andrzeja 9 m. 12a. 
4636 
PRACOWNICA domo- 
wa lub przychodnia 
potrzebna. Zgłoszenia: | RKU Kwiatkowski Ro- 
Kilińskiego 50 m, 7. *|' man Giemzów gm, Wi 
4038g | skitno. P 


nie 


"acubione Haximenty 
ZAGUBIONO kartę 
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